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W o | 6 ł * 2i f e  i p l a n y  k o a l i c y l  

w o b e c  b o l a u d y i .
Wieaeń, 5 kwietnia'.

>Wic«er AUifeaiiewie Zeitungr dono>i 53 Da- 
ayl&ic

Tajemnica., iktó-ra oSaniala gKWOĆIy z a rz ^  
d*oft wojonajpeli HolaaKlyi, aac/.yna powoli od- 

-ełattia e kię, a to toiaki t\ iacloimMciom, pmem*x- 
«io .iHywataym. z Paryża. W cdlo tycli źródeł 
sposób <lalsz(,go p d w aihwflia w ojny był jidnym  
a  aiijważniejazyeU przedniolów' obrad końfe- 
tu-neyi paryskiej Przedstawic-iole Augiii .podno- 
«aii, żo kc ałksyo neuni iryt-ężyć wszystkie siły, 
ażeby zadań cioś stanowczy 'mocarstwom covx- 
pjaiyui, •gvJ,iis*o«a> Niemcoui. Gcnora-ł Joilre o- 
Sw n d c ;yi, że zadanie: takiogo ciosu jost możli­
we jedynie przez przełamanie front a  niemiec­
kiego w e Fm wtyi, ze względu atoli na silne sia- 
irowbka Niemcuw i tde wystarczające dly 

Francuzów przwatnanłe irontc n iem ieckiego jeib 
niemożliwe. Padorna przy^uat znowu, że nie 
zdewa rzełamać fronti anstryackiego.

Kitelionor odparł, że w takim razie me należy 
lmaejniowae. prób, skazanych na- niepowodzenie, 
 ̂ Jrŝ a' szdkaó.innego środka, wiodącego do 

oetm*l > m środkiem może być jedynie oshrzj-
enię kromtu nieiuieckłego. Na rosyjskim fron- 

c  e: bojowym byłoby obejście *«ontu niemiecKO- 
ya( kiego tt,cl,,(>ŻHv e- Gdyby nawet Rumu­

nia Srąnąla po stronic Jkoalicyi, to' Alpy trans- 
bylwaitskio byłyby przeszkodą prawie ńiepekcH 
natią. łtownis na froncie .oskim oskr^dtenic 
wojsk uustryackieh jest nieriożliwę.

Powstaje —  wywodził Kitclioncr —  osacze­
nie od północy frontu niemiockicgo we Fran- 
’ .Vo a to w ten eponAb, ze Anglia wysadzi na 
i34t noieiiueiski, o-zględuic przy ujściu Skaldy 
swoje w ojska f » i . « w e ,  nie uważając na ncu- 
i ralnoóc Holandyi W takim razie 'Niemcy ran- 
eiofiby i ofnąć .się z Francyi i belgu poza Ren.

Na pisę Kitchenera zgodzono nię z imiesie- 
n.cns kiv'laSBbzti gdy i\ itcłiuuor oświadczył, że 
Anglia ma dosyć wojska, sżećy ten pian ,-yko­
nać samoistnie

DaW c neliwaly kurtfereucyi nie są. dokładnie 
znane. Co do togo wtaioją dwie wmsye. W e­
dle jednej n ersy- postanowiono zażądać od Ko- 
audy< ażeby za adszkodo raoieui inileżyt^m 

zezwoliła tu wylądowanie i przemarsz v ojsk 
iłogitlskich przez Hołandyę. W razie otkwu mm- 
la Anglia- wywrzeć na Hol and vę eflionriczri.y na- 
ct*k. -•-?*$ *"

W edle drugiej wprsyi postanowiomo na w nio­
sek lvit ehenora zaskoczyć Holanuyę i  uolcinoż- 
liv,ić jej opor,

fruitcya ttobet titnsdzefi hoisndyl.
Genewa, 5 kwietnia.

Jak w ija6 * g-losów prasy paryskiej, zarzą- 
ilzenia Holami\i wywołały w Paryżu przykre' 
wra&euie i zaskoczyły za,równo rząd, jak opt- 
rńę publiczną. O powodacli ZKreąkWt Holandyń 
nrilezy prasa rpa<iys!c;t. podnoszą^ łydłco, żc 
wpłynęły na tok wojny w sposób nlekor3votny 
d ij koalicyi.

I t e p o K ^ l  w  H d i a a f l y ! .
ITtJ. a W. Biura ksrc p.>’

Berlin, 5 k wieUiia. 
'-IłJetHnci: 'l a g e b la ltd o n o s i  »  Roiiicidaimi 

Ośw.mdczeuie rządu nie sprawiło byuajitmiej u- 
>pokaiającego wrażenia, owszem rozpętało ztm- 
wii iwgłoski. \V«zy-.:|kie zgadzają się
rv tem; /< sytuacyp pozostaje wciąż bardzo po­
ważna i. że należy obawiać się ważnych wy­
padków, vho,eiaż jew.e/.e nie. iak lycłdo.

if>onie»io-nte, otrzymane- przez.-^Vossische Zcl- 
łuug-, stwierdza, że iarządzwnia. poczynione 
przez rzątl holcndm-Ui, wcale nie stoją w żwią- 
p;ku ze stosunkami ao Niemiec. Które są staie 
dobre.

f u w e  a t a k i  n a  Y e r d u n .
Zurych, 5 Scwleinia. 

s iagfeanzoiąrorc omawiając sytuacyę wojcn- 
eą. zwłaszcza- na frftac-ie zachodnim, ipiszo po­
między innemi:

Nowa la&r wojennej alcoyi iiicmieekicj pod 
Srecdui.’crn zbija twierdzenia franouskio, jJcoby 
Niraney byli wyczerpani. Nowe a«aki niemiec­
kie oubywa4,  się systematycimie przeeiw'ko tym 
staaiow iskmn francuskim, iktóre skutkiem po­
przedniego bomba id owa nia stuły się. dojrzą te­
rn > do szturmu. Francuski front pod Vej*Jun’em 
Kruszy się po kawałku,

M o b i l i z a c y a  w  G i e c y i .
Berlin, 5 -Kwdctnta, 

rDorliner Zoriung aro Mittag? donosi k Aten: 
'Minister wojny wcżwal telegraficznie wszyst­

kich pm esorów  i nauczycieli, którzy dotąd 
byli wolni ód służby wojskow ej, nżeby w ciągu 
24 gudzin zgłosili się do swoich pułków'.

U e m o t i s i r a c y e  w e  F i o r e n o y i .
£T°1- wtasuy tłeforbifc.)

. _ Uoionia, b kwietnia,
I‘ dnifff hę Zeiiun'"1̂  donosi % Lligano; 
yi,rłoai, którzy^ przybyłt z  Floroneyi, opowia­

dają żo w  .uuośe.ic tem tkimy kobier aniejąco- 
wyoli i z okolicy urządzit.y w  przedostatni;: so­
botę wielką detuonstrAcyę. ,Kobiety -w olały: 

F recz z wt»jnąR; _  >Wróćcie naiu naszych 
niężóu i synówlc —  -Dajcie naszym dzieciom 
chleba tz

“ olłt^a i wojsko nyły bezsilne. AV ratuszu 3 
<iif iŁtorycfi gmachach -/y-bito s-zybv. Demon,d-ra- 
cyo były biwdrro £’wrałtovvne.

U c h w a fy  k o m is y i  b u d ż e to w e j 
p a r la m e n tu  n ie m ie ck ie g o .

(T«Ł o. k. Uiur* korejp.).
Berlin, 5 kwiefnli.

^•óiulsya budżetowa, pariamentu pc przewa­
żnie poufnej Gwskusyl przyjęia etat uiaryiuirki.
vv vdąg':i dyskiioyi sł*»u C a p e l i  o
poczynił szczegółowo wyjaśnienia cd dx» stanu 
^°ty  i jej urządzeń. Z a s t ę p  urzędu p.uLdiro- 
wej msaynaiki dali wyjaśnienia co do-pomyśl­
nego stanu zdrowia wojsk rowynauk5. Uwagi 
jednego z członków k^olsyi ( przewrocie, jafcl 
od 10 lar imstąpil, co do ino/linr'- dci używa-nUł- 
łodzi podnuułnych, 'lałyokazyą dhłżsaycUwy- 
łusz zson o  calom budewuiedwie ola-ętowom.

Komisy a podatkowa irttbęfa sj/ecy«lną de­
batę rad 'przedlożonioiri o mdcżyfcościaeh po- 
r-ztowycli i  tełegratma.yc-h. Pąrt-jo burżoazyj- 
afo ‘zgOKizdy się na wspcii-ny .i^wosok, który zni­
ża naieżyłości dawane .. przedłożeniu. \Aruło-

fest został przyjęty przeciw glosom sor-yab
oych demokratów” 'Dochód i tych należytośoi 
nm- tedy wynosić I po nnlionów mutok. Kiami- 
sya przyjęła dalej wniosek ych libma-
lóu , według którego _,d nałożyt^ści państwo­
wych uw-otnio-nc będą, te wiadomości 1 dodiosie- 
dia w  mchu telegraficznym, które wyraźnie 
będą 'oznaczone jako doniesienia p n iow e  i co 
do których ddowodnk ao, żo są takiuui. Lał ej 
przyjęto wniosek postępowców, -wccll-ug które­
go książęta panujący - nic mają być uwolmiam 
od clrmin pańfdwowvch, VArniosok łiarodowydi 
-liberałów co do j-t,(i najryculojszcgo wproo-a- 
ilzeuia jednolitych znaczków pocztowych oda 
calegc- państwa przyjęto 14 głosami przeciw 

chociaż - zastępca' rządu bawarskiego >o- 
swiadczy 1, żc rząd bawaf&kl uważa obecny czas 
?It zupełnie nienadający się d ° orzeczenia się 
prawa rezerwatu pocztowego, które to zrzcczę- 
■luc c-ie yroAzbn zaniepofeódoby. ludność ł*a-
Witr.-ką.

f i i i s k i  k a n i e c  w o j n y .
ffel. wł »N, rteformy«J)

Zttfych, 5 kwietnia. 
*Keue /iiichi-r Zeitauigc donosi «  Panyźą:
Na wniosek o zmianę systemu wydawania 

bonów odpowiedziała izba liaoidlowa doparta- 
monl u Ha ut.es Alpes-, że o-bccnie ziniany tego sy­
stemu nie należy przedsiębrać, gs\p , IwSiiel woj- 
iiy jeht już nłęds leki.

I utopienie 37 nnfielsMch ołutiM .
ftnńfussn trłaanjr »t tu; Ref«>r)łiy«.)

Kopenhaga, 5 -kwietnia. 
i-T*ol;irłsaft:: donosi:
W ostatnich uniach niemieckie łodzie podwo­

dne zatopiły 37 okrętów angielskich.

Iflseruty n i kuM  cnlnwątłi.
f l ’el. c. k Biura korasp,).

Biała, b ikwwtnłą. 
•«ariucstul«>tvvo Galicji otrzymało z minister­

stwa h.uulln za-windon.ienic eó do umie»*C!<aui» 
inscntl-ón uą karbuc-li cu-ic-rcewycli .uf 'rset* auslr. 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża-,. Miufeterst wo 
ha.ttfllu -inhiolilo takiego z.ćriwołe-nia., analogicz- 
nio -do kozwolenia -mli',ioloiu>go prze/, minister­
stw O spraw wewnętrzny oh co do unuesz -̂ziiiiia, 
iiiscra(óu .ii.i Ica.rtucJi chlebowych na. tenże sam 
acd, -oc-K.y wićoic o J10 to nie opóźni wydaw mia 
•kari ciikrowye-h. - -   • — -

Ńa-uuoątiiHCtwo zwraca tedy uwagę publicz- 
iyr.śęj na możliwość BRidwiigaa-nta takich inze- 
rtitóWj '-zastizegając się, żo przyjęcie inseratu 
hynajmniej nie jesi urzętłowem poleceniem in- 
serującej firmy l»b inserowaflyąji przedniioiów, 
łaseiaty będą ceu/.uro-wane. Koszta druku in- 
seratów pokrywać uiają i.iserujące osoby łub 
firmy, lasera ty zgłaszać .należy, w iiamiosbii- 
etwio w Piałcj.

F o d r d ź  S a h n d r y  d o  L o n d y n u .
Lu&jHO, o Icwiel-idit.

Jak donęśl Siaoiipuc. piczydeut -gatiiiio.lu 
włoskiego .S a la  n,dr a, i mitifelcr spraw za- 
gra-aioznycli, X o 11 u i n -o, wu ją ‘dli. fi bm. udać 
się do - Londynu, ażeby --złożyć rewizytę 
A-sijuithowi. -

M l  R N k P )  łH H  F « !P iR S 5|l).
(7ol. wl. »N9wej Heformjrt.)

Wiedeń, 5 kwietuia. 
>N. l i. 1'resseft donosi v, llerlina:
1’edcza niemieckiego ataku lotniczego na 

Bover w dniu 19 marca br. jjostaly uszkodzone 
'5 parowce. —  - —-ci. ;t

A n g ie ls k ie  d o n ie s ie n ia  o  a ta k a c h  
Z e p p e lin ó w .

'(Tei»gi am c. k. Biur* ks.wp V
Londyn, 5 kwicuda.

" jt-l k^Hciniai- (* ataku powiet-raiym osbi-aeńj 
**’.• *y doao z,m jc.-ze/.c urzędowo: Je-den  ̂ -okręt 
por i«:trz-i- rzucił na północno-wschodnie wy­
brzeże 22 bomb wybuchowych, a 15 pożarnjch. 
’l>«a -okjrętą, powU-tizno dolarly do tt-s-clioduitl) 
luabsitt. zrzuciły 33 bomb wybuchowych- a 65 
pożarnych. u> ile si wierdzom*. aik-t w Anglii mic 
y;o:dal ra-iiiuriy.

Londyn, $ k wietnia.
(4 kwiefitiaj. ■»uuo pu«ow e dumusi. że w no­

cy- między godz. “  & d joden Zejąielwi nawie- 
idzti na krótko wsehodióó wybrżożo Anglii, -wy- 
wlolal kilka cksplozyj, lec® at? 7',v-ąd-/.il ż 
Śżkc-dy, ani uikoge oie z ranił.

Podwyższenie cen (Wieprzowiny.
Wiedeń, 5 kwjftnia. 

iśwęd nierogacizny m  ostatni targ zmniejszył 
się o 1.500 sztuk świń spaśnych. Dzisiaj usia­
no winno 2 ceny maksymalne, a mianowicie 510 
koron za 100 klg. żywej wagi p ń .f  .sztuka-di 
pierwszej jakości, a 500 koron przy s/tukach II 
jakości. Ceny obu jakości podniosły się o łO ko­
ron przy 100 klg. żywej wagi, zaś o 20 kcir<»ri i 
w ięi-cj przy innych jakościach.

■ a B a B f f i n s m s n n s n n n i

Depdnam(:iit prze iw  p rz e k u p te .
flktegram własny »Nowej Reformy*.)

Sztokholm, 5 kwi d ń ’ .
Ja k d oJio?»i >• No woje Wiretniar, z powodu zu­

pełnej dezorganizacyi kolejnictwa rosyjskiego, 
rzfid -utworzył w" Peteroburgu osobny deoa-rta- 
nient dla zwalczania przekupstwa na kolejach.

U  W H O b f  w  p a m i ,
Kopenhaga, 5 Lv\'iętui,'V. 

Duląd ni o wiedo doszło wiadomości o rozru­
chach na Kaukazie, -gdyż pfa-Je rosyj-kiej za­
broniono pisać o tein, a zwłaszcza o  rozruchach 

pogromach w Baku. Obecnie z mów (mdów 
do Diuny, ogłaszanych ,przez rosyjską praSę, 
można -zyskać pewien ->braz wymienionych roz­
ruchów.

Wedle rewtdaeyj pndów rozpoczęły się w Ba­
ku dnia 2 tnatca zbiegowiska uitczrm z powo­
du nieslyciia-nej drożyzny. Tłum izucif się prze- 
dewezystkiein na stragany i splądrował |e do-
•w Zęu Je. Wfaśctcieh straganów, ipraeważuio 
żydów, dotkliwie pobito. Tłum. kt<«ry -cora-z bar­
dziej się zwiększał, zrabował a następnie zni­
szczył wszystkie sklepy ze środkam* żj wnuści. 

Te ądądrowNnia trwały fi dni. Urzoz :»• oni 
brała w  ni-cli udzi.d polieya, s M a r t y  n o ,v 
gubernator -w Baku. by-l świad-kic-m (ycłi zajść 
Oopioro ozwailego dnia. gdy tłum zaczął, wznie­
cać pożary- władza wezwała wojsko na pomoc. 
Ttum obrzucił kamieniami żołnierzy, a nawet 
sti zelat do nich. W kamienicy kupca Bzy.mkma 
crfiua zrewoltowanych zł/arykattowda się f
strzelała do wojska. Wfesatie sprowadzono ka- 
..*Viny maszynowe, z których dw™ salwę do 
fimmi na uScy Mikołajewskiej. Liczbą ofiar nie 
iect znana.

ni i w  w--

Opiekli nmjeino nad akademikami.
Jeżeli "  Nienh z-ęch opieką- -wojenna wogóle 

jest świcl.-nh- y.organizownnn pod każdym .wzglę­
dom —  pi;-ze wo ^Frankfuriec iZeiiuńg-.: d. O. 
Mausser —  to aae można -tego powiedzieć, przy­
najmniej dotąd, o opiece wojennej mad akade­
mikami, tak (poszwankowanymi iprzOń wojnę, 
jako też zdrowymi i pełnią cym ii służbę wojsko­
wą, o ile oni jaszcze nałożą do rzędr uczących 
się. Go uc-zywHy- władze, ma ąwzykłaid' dla akii- 
dom.ików, -cR-tej-dc-cti na wojnie? (‘os-zczcgójne o- 
•ulćstośoi w trpo-sób wybitny znji.dy się zubcz- 
•ieczciricu? bytu tym oślepłym wojownikom, 

ale .państwo nie dla mich nie-zdziałało.
Również niepomyślnie ma się sprawa -opieki 

nad biegiem nauki akademików, znajdujących 
się w ijłolu. zwłaszcza tych, którzy nie « V j e ­
szcze dojrzali Ido egzammów. Jednakowoż ró­
wni- aka-di lnicy. ' dojrzali g 0 egzaminów, :,ą 
ciężko i»o szkód ona ni, werde-olwiok crie w tym 
stopniu, jak rkademicy, którzy .ukończyli kil 
ka tylko ,poIi-oczą- przed powołaniem  do woj­
ska - -  przedewszrstkiom zaś ci. k iórzc WjirA 
wdzic za-pisak się in  'Un.wo-rsyict ale nic 
SJjftśilt na żadne wykłady % powodu V  
do  wojska

Ci akademicy -nie unl/icdi często nawet auli 
Wykładowej, oie mają właściwie. -vm obra-żenij 
jak wygląda nauka, której ełmą sic poświt-eić’ 
Zupełnie inaczej ma- mę rzecz % akademikami' 
którzy ukoiićzyli kilka .póli oczy. zuLmze i z 
tjmii; ktoiizy iS?i dojrzali do egzaminów. Każdy 
z me-li ma pewną podstawo naukowa w  swoim 
fachu, a przyrmmo'*.! mógł poznać treść i za­
kres •swoich fit.udyow L wykładów ? ćwiczeń 
poznał obszar i braki swoich własnych wiado­
mości, zna zasadniczą literaturę fachową, umie 
jako tako orynut-ywać się w bibliografii —  a w 
ton stposób iiaożc_roiknąć-. jpouoyłek w wyborze 
literackich środków pomocuiczycK.

Ta osULnia okoliczność nic jest wcale obo­
jętną. Bardzo wielu, młodszych żołnierzy stara 
■się nawet -w rowach strzeleckich t» dalsze nau­
kowe Ikszlałccnjo. Dla nich właśnie ze stanowi­
ska oszczędzania czasu i  pracy jest .rzeczą wiel­
ce doniosłą, ażeby nie popełniali omyłek w wy­
borze fachowej literatury. l’od tym względem 
największa szkoda grozi tym akademikom, któ­
rzy nie uczęszczali jeszcze na wykłady.

_ Jest znowu grupa afcuiemików, którym gre- 
żi inna sznoda. Są to ej akademicy, którzy pod­
czas wojny odzwyczaili się mniej lub wieeej 
•od pracy umy.-.tnwej. Ta grupa będzie mu.uała 
rozwinąć po wojnie zi.-acz-ną energię, ażeby zdo­
być się na dalszą pracę umysłową. ■Szkoda, któ­
rą długa wojna, wyrz-ądza wszyetkim wogćdc 
akademikom, jest z przyczyn znpelnTe natural­
nych szczególniej dotkliwą dla młodszych aka­
demików, dla tych zwłaszcza, którzy co dopie­
ro wstąpili w progi unl wersy lotu. -

Są pomiędzy nimi tacy, kłóizy w lccie będą 
mieć czwarte półrocze ‘imiwersylcckie. a któ­
rzy mimo to nic byt i eUwby -na jednym t^lko 
wykładzie. (% akademicy' powiadaią caMciwn 
słusznie, żc jiołiczcaio im pól-roezj', spędzśimy cli 
w •w..ijisku,'ma dla nich jdatoniczną tylko msf- 
lośćya- właściwie nie ma żadnej. Akademik przy 
energicznej pilności może pcwćtówać dwa pół­
rocza, ule czdery półrocza, a może nawet wię­
cej, powetować jest, rzeczą niemożliwą 'Xk-po­
może tu zamierzone rzekomo tworzenie roku 
a-krnksuic/kiego -o trzech „półroczach” , poaiiną- 
wszy pyt mię, cz.y taki środek swe wpłynie ara 
obniżenie jumomu naukowego wśród młodzie­
ży u ni w c i s y te  ck ioj.

Jaka jest. na to rada? Nfa-jlepsz.ym środkiem 
byłyby ć-wierćroezue urlopy' dla tych akademi­
ków, dla umożliwienia m uc.-zęozoz;uua m  wy­
kłady luiiwcrsyteckic. Jcróti zachod7.ilał\y po- 
trz.ctia, to (i iiiłopowuwii akademicy mogliby do 
pewnego stopnia pełnić slu-żhę garnizatnową, a. 
p. kształcić' nowo pobraaiy-ch 'żołnierzy'. Dalej 
meżnaby zapisywaiizić kursy hniwersyieekię-w 
nadających się do tego inkj.socrwoś.ęiacł) f-kipd- 
•v-yc-li, ua przykład w t&Lk, Gandawie, Wbrrsza- 
wic. Dla starszych akadcmikóar móżnaby za­
prowadzić także kursy po»v1a-rz*jijce. Także l/i- 
blioteki wojskowe m-ogfyby za-opae %oć się- w 
dr.itfhf, (łotcsscluie <IJa aiLwJoint.iół*'. J,'on nie jak 
otrzymują urlopy robotniicy M iiii dla robót W 
■oMu. n:o»lił»y otrzyrnyiwać je W&C .akadccnk-y,
a to tem liw -ifj, ża lic-7.ba ich1 sto. unkow-o rr.e
j(vl lak wielka, Wiojśkio, któro iv Lilie ma- sia­
ta s(-CMię niemiecką, może mieć fakże kur®> «- 
n.iivcrsyi''ckie. Frotesoców' i doccnfow -rde bra­
knie. . ; " -.

Oto b.-j wywody dm. O. AJai.jbciw. l'oil.tjemy 
jo w  uadzaci, źo mogą one dać po-żylecz.ną uli 
cya,ty wę do omówkuiią, t-ej STuawy u naiy a rak- 
że  ̂przy erynii się dn jVj pomyślnego ?,ala- 
t wienia, -

I C f g G $ f i K & ,
■ Kraków, 5 Kwidtola.

7, Wojennej Ceutrali Landlowej. Z dnie-m 1 i.,n. 
itiląpd’ z Wujcmioj Centrali handlowej w* -kcako- 
vvi,- szoffiwio liziatów iunlottlancge i apro-nizaic-yj- 
nego- pp tudwik K a J c n i Ińie.daw B i 1 i«k i 0- 
w i Ćz, .Jak słychać powadom tego mtąpicuia, by­
ły zasadatęze rćin-ic-c ro do pposoTm prowadzenia 
inslytucy? nv -nłzialc hiidowtair, m i :8fnożdżaarfj- 
-nym. I

Brak węgla w Krakowie nic nut I tai.wo nięc 
wy obr.TiZić- -so-Iiic ld-epot tycb rodzin, które opału 
niv prsia t.iją, OYgjHjjzacya dc-srany węgla pTzc-z 
w-ojc nną ftnWatę liaudiową, r/awioiba. i tyłoby po- 
żądałiem, ażaliy nuumpnl ften-trali dla sprow.KlzR- 
n,a węgla, jako sAroetthrl dla kraju, .-/.r-tał 
-nięly i żćby tnyic aćui .piżwtsiyiijki-oy .mcgli jak 
•lir7.ivb«n» zaopatry.ó-a.ć- sir w . węgiel dla -vwry%a: 
śzCl’ k.iielt kói ktnisujimm.ótt'. Dodać .róWnłeź. naje­
ży, żc ’W ęgiol, Hprowad/.auy przez Ceutrah*,- jest o 
Id koron na "agonio droższy, nównięż -Twłzial 
ttogla -dla pos-zezególnjwh party! jfrzfez. Centralę
jost aiiowłiiKełwy. .Jwłoi otTzymują naraz, -no 20
wogauow, :nim 
mówionia. V\’-iT~i7.eic, i |o 
rcctw., ebuc-iiic pi I-n o

po
muszą tećkiić na. -,;a 

podrń-ść, żc gw a- 
tet się do d-duLu tt";-stow-(g-o 
b> jest pfiwodęim tak-że bra-

wsBSiącWm 
w

Autor ,.t iiólott oj F^cdauutocła'' y;ai:oiuvz-i 
publiczności ewój wodewil 4-aki-owy pt. „Vic&oif 
skandal". Lic&ne śpiowy, tańcg i ów lr mniam, któ­
ry tl-yska <7. wodewilów sympnty-ezuego nui/ora-, tą 
zapowiedzią, że jzccz nie prędkó zejdzie z afisza*

Wieczór pieśni staropolskiej, mający &ię odbyć 
w piątek, dnia 7 h. m., zaintcrc-sowai żywo elitę 
artystyczną i  naukową.' która mnie ocenić urok 
prymity wnej muzyki i naiwnej pi śni X\ U., XYIIT. 
i pierwszych dziesiątków XIX, wieku. Płody tej 
muzyki nieokrzesanej, paiaiiańskńj, czę-io anoiu- 
mowej. śpiewane po dworach i dworkach, miastach, 
i miasteczkach, obfitują w ciekawe rysy obyczajo­
wo'w i poi-skicj i s? poiniojszym obi.u-cm żyCia po- 
(ocznego od uH.oniw jioezyi nkszlaJooocj. Zasłu­
gują przeto ua -/.-r/najomieoi się 7 niemi. Odezwą, 
się więc pompatyczno pochwały dannyeh bzASÓtr, 
ludzi, uJuorów 1 zabaw; (.mcm pa-len-kim zabrzmią 
.sielanki i-śpicuaka «li:styny ; Fr. Karpińskiego.
I słyszymy piosenki /artohlir c, zalotne, rzcmicśl- 
iiiczc, łowieckie, daloj wyjątki 7. kotm-dyo-opor 
Bogusławskiego, (łniuszcuś5t«cgo i Godel/skiogo. 
Wykonawcą czesi i -^'kbłiiej i tvavmo\iizatorem 
tych pieśni jtat p. Gcon fc c l iii I e r. V\ części uo- 
klainacyjncj da sin poznać p. Zofia M o d r ż o w -  
£ k a, arlysika teatr, waiszsui, (Sręść piamsly 
ćzną. na- lUorą'ziożą śię stare tańce pohkie XYL 
i XVII. wieku i muit j y.nane polom zy księcia Mień 
Kleofasa Ogińskic-g-o, objął młody, utalentowany 
piani da p. /iygnuiut D y g a t  

Intcrcs-i.ijący i prawdziwie arlystyezw 'jo-ograro. 
powtórzony będzie w całej rozciągłości w Białej, 
dnia fi kwietnia, a dnia 10. ku letnia w Zakopanem.

O zbrodnię oszustwa. DCunj rano skończyła się 
w krajowym sądzie karnym rozprawa przeciwko 
dO-Mnioiou Julianowi G ru  o b e r g o w i 7, War­
szawy, oskarżonemu o zbrodnie otmsl wa na szko­
dę p. Franciszki 'uitlonnannowej z Krakoi' a w wy­
sokości 240.000 koron. śt.’rzcmawiali:_, prokurator 
dr K a s  p, zastępca strony poszkodowanej dr *  
s o n z w c i g, m reszcie obrońca adwokat dr Adolf 
(J r o s 5. Po wy w'odach, ti y bunal udał się na nara­
dę która trwała trzy kwadranse, poćzoia przewo­
dniczący, radca dr A j d u k i t w i c z ,  ogłosił wy­
rok, skazujący G r i i n b o r g a  za zbrodnię oszu­
stwa na trzy łata więzienia «  wliezenioft. fi mili. 
eigey amsziii śledczeg-o. Obrońca zastrzegł 
czruic wyroku na piśmie.

\Y  motywacli wyroku podnksiouo, że 
iJt frtTac w yłudzał od pot /.kodowanej pieniądze,- 
ulrzyinywal ją w błędzie co do swoich ioterotw  
liandtowyeli, w ręczy ł je j  na 7aboz£ueczeuie otrzy­
manych pieniędzy \iodrobloną książec-zkę- - kład- 
lMtrjL pob‘n-v;d od niej przez przeszło 30 miesięcy 
po.GOO—700 K miosicc-znk-., łudził ją, że j ubc®- 
pieczony' w  W.-u.s/.awio na -10.000 rubli ŻC U T/ 
czw arłc te j pniic.y są zapłacone , Okolic eość, ze. 
Oriiubcrg- dotąd karany nic był, przyjoho, j.ik j  oko 
lićzność Jagc ’

(lorę.

Groubę;-g

Z  k r a l t f .
Dodatek drożj /niany dla m zędniKow magistra­

tu we Lwowie Na onegdajszcur swojom posiedze­
niu magistrat lwowski powziął uchwalę, przyzna­
jącą wszystldm Uizcdnikorn i futikcyonaryuazom 
magistratu i zakładów miejskich dcslatck drożj'- 
żniar.y, począwszy od dnia i stycznia. lfilfi roku 
to jest uwzględniając ubiegłe trzy micdą-ce. Wy- . 
datki guiir.ą zv. iękt -ą się w biożącym roku wsku­
tek togo o I hO.OOl) koron,

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g a .
Ik zygoto wanu do wyborów. Z Warszawy do- 

noszą; W kunzc p a-y .spoleezn.cj odbyło się” p W  
‘  ,on‘ Lcnn-yi sa)morządowcj łbinra- % m.bdalcaa 
zapioszony eh znawców. I’i/a w odnv zyl rirczydaiit 
f " 1' nu ' v-vts7Mnwy-.Z'Daslaw k’s. I. ubo.m  1 ,rs ki, 

y y-al^ntunjliowa: -ę» utw-oi-zcnj-u (pm-/ 
e.uy waMótela .jkanusyi .piętnastu", pow-ota-nej do o 
praeowanm projektu iordy.nac.v-i wy4»iw»cj dla.

uc-7.ę- 
'la  pienia

(lentruli nicchę.t-ulc i 
hu węgla w iinkścii .

Dostana mleka cło Krakowa. U th l-gua. dra 
Adam.t F e d o r o  w I c z a zjawiła się w czat uj de- 
putacya -właścicieli kilku obór w Królcstwio Pol­
skimi, oraz hawiarzy krakowskich, z prośbą o 7.a- 
trzymanio dóiyehczasowrgo iHw.pośrodniego do- 
stau-zania mleka 7. terenu okupowanego do Kra­
kowa, a nie, jak pi oponuje cojenra V utrata han­
dlowa, odbierania mleka na gianiey od posz.cze- 
golnycl) dostawców, zlewania go do w.-pćinycb 
naczyń i odwożenia do miasla. Dcli gal p.zyrzckt 
uwzględni: prośbę depulacsi, co jc-l meszla n7;(- 
sadiiiouem.  ̂ ' •.

Mąka rinnuitska. Piesaryic krak-c-u -ey jednoż-go- 
duic żalą kię ua nieodport kuttóe,•o-ipahMv(«ilt mąki 
1 urniińdiii:j, s-lorej tirariiiporty *,v ost-ailuicli-czasach 
nadeszły tdo -Kra-au-wa M unio w ieie w-twkź ukgl;. 
w -wiciu wagonach 'ZrriszC-v,efiiu, ,podarły się i po­
pękały, v, skutek ezegó swaka ro/sypała się i P° 
nAswała z-c śniiecia-mi, co ńi-tcrosowainy-h w rezu1- 
lacie naraziło na otraty.

Z teatru miejskiego. Bola starego fryca, którą 
dyrektor S-ońki Tozjioezyna w sebote wy stępy w
Krakowie, -należy do in-ijc-clniięp-zycli -znakomitego 
art\dv. Poalać uict-kieg-o króla nkrasza artysta 
t-yłoma -ry s.-«n: ełiar;,kterystye.7.fiy>nńf 4e daje jej 
piętno -tirozbitej prawdy. Jego Fryc jest c-zto-wic- 
kienr z hrwj i kości.

dynacyi uckwalouej przez Dumę w roku 1907), po- 
'-cm zapoznano a j  7. uiożoną przez, p. \a. Wuk.a- 

ra statystyką ludności m. Ykrszawy.
' l>: Ludomir G r o n d y s z y ń & k i podkreślił, m  

projektowana ordynacyA winu-- obejmować 
szersze warstwy ludności bez żądny eu kuryi

7 teatru ludowego,
powiada, .sio świolwk?

Gz(. ariktra a -proafiom -ysi- 
pod każdym \vzglf'Lm.

naj

technika vyborów winna być jak najbardziej upro 
szczona. To dłużśzej dyslcu.-yi na wido-.ck p Zy­
gmunta (.- b 17  3 n o w s Ir iii g o uchwalono oddać 
owito lnatcrj aly biuru pracy simPiczucj do roziio- 
rządzei.ra miejskiej „komlsyi piętnastu'*, klóra 74,  
ra/.cm korzystać będzie dla swych, obrad z lokalu 
biura. Postanowiono również zwoływać w biurze 
posiedzenia z-liczni*j.-zyui udziałem znawców, w 
celu zaznajomienia ich 7 opnnowanęau'wnioskami 
w sp-awie ordynacyi w yborczej.

°raca organizacyjna w Królestwie Boiskiem. — 
Vr części Kudc*twa Poldriego olaipoieawgo przez 
Niemcy, działalność on anizacyjrfti na pv«:uvi»c,-i 
w zakres-io twonygrio **4 po\'- iaiow \ ety j,-si u;t 
uko/u/eiiin. Na d i powiatów y. obrębie geiicv;d-
guooniaiorstwii w;u>z;m skiego, zorgaiT.zcur.mo <*t
n,d opickm.CB.ycli w U powiatach: z d wu-rdzenift 
władz miejscowych, według danych wydziału pro- 
wmeyonahwgąirady glówiu-j dotychczas uzy skało 

<■«.«• Brak wiadomości o postępach pr.u orga- 
ni/.a(yjii) e!i w sześciu potwńunch; iuzy pisać to nu- 
seży. pewnym Irudnośc-iom w koiiiuiul.nwauiu się 
z prowincyą. Prócz tego są wi:td(>mi*Vi o zora-a- 
liizowaniii przez tady r a d o w e  7:'. rad iiiioNco- 
w y cli.
: Do czy unosi 1 zwią/..,Uy di z orguuizacyą prowin- 
cyi i stanowiący ch Vymc'za.,<-ni lwią część działal- 
npsci wy działu, zah zye wypadu wydanie okólniica 
o kof»pi()v*. a tli u v duś, i;m d(, rad powiatowych, o- 
pracowanic schemat u budżetowego i odiwiwicdolc-.i
iiytrukcyi dla rad p o w i a t o w y  cli

/
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Bwiezp uzyskały zatwierdzeniu jad opickuót4«: 
•oda okręgowa ■ koneeko-slupecka i  rada opiekuń­
cza po iriatu rawskiego. -  -■ - — »-•— -

Urzędowa nwuiiccka nazwa wnna wediug o- 
etatoiegc nwwrządzenia głównego dowództwa 
armii w rtasuttkrah ur-zędewych i w druku mia­
sto Wiliu. należy nazywać — „Wkr.a11. -

„Niemiecka straż nad Niemnem4*. W <1 mu 1 kw lo­
teria nastąpiło w Kownie poświęće,nio mowo -utwo- 
ffzooej loiży. na <zasadaie AYielkiej łoży „pod tezo­
wa światami . Nawa łoża nosi nazwę „Nietmiedka 
Btrań nad Ni edenem". („Deutsche AY&cLt an der 
Mcm*T‘). '

Otwarcie kościoła wojskowego w Kownie. W 
Kownie mibwarty został w dniu 26 marca w ebe- 
■E&oóei gai o e mat ora nowy kościół wojcnmy dla pro- 
testeaśow i (katolików. Kościół mieści się w dre­
wnianym rosyjskim baraku cholerycznym. Przez 
przedłużeni tudyalcu i .pnzyibudowanio wieży 

■'PRZ3 jednym ze SECzytćw, jak również przez Lbu- 
drowanie wewnątrz ołtarza i każałniicyę zmieniono 
dawniejszy budynek 'stooownie do obecnych w y­
magań- *• ' ”  " 1

Niemiecka szkoła w Białymstoku. Jak ifcnissią 
dziianimJd, otwarto w Białymstoku ewanigelicLo- 
kiterską ezkołę. Podczas uroczystości otwarcia 
•dśficwann „Ein fesfco Bing fet unsor Gott" a po­
tem „Deutachland, Deuitschlaml iiber alles". Inspe­
ktor etapowy Je o  k c n d o r i  f podkreślił w  prze­
mowie. że -zarząd nkmiocki stara się <we wszyst­
kich kierunkach o załagodzenie nędzy i o  popie­
raj rie porządku i moralności, wyraził talkże oczeti- 
w anie, że i m salko la hęcrzie rozsądni kiuin niemie- 
« i e j  wierności.

k e  6 « r S a f t  i .
zakaz rozszerzania publikacyi »Eco della Ibiara- 

pa rclaccai, zeszytu za kwiecień—maj, wydawa- 
Bej przez polskie biuro prasowe we Włoszech, 
ogłasza dyrekcj a policji w 'Wiedniu na podstawie 
rozporządzenia nńnistery aluego całego gabinetu 

W sprawie polskicn robotnikow rolnych na wy­
gnaniu. „Dziennik Ki|Owski‘ donosi: Dowiaduje­
my się z wiarygodnego źródła, żo postulaty podoi- 
jkiego gubernialnigo zgiomadzcnia ziemskiego, 
dołyczące zabezpieczenia roiuiLom wystarczającej 
ilości robotników-wysiedleńców polskich dla wio­
sennych i jesiennych robót polnych, zostały w mia­
rodajnych sferach przyjęte przychylnie, i że ipra- 
wa będzie prawdopodobnie pomyślnie załatwiona.

Niezwykła kara na oszustkę, Dzienniki berliń 
ikie donoszą, że pewna handlarka mleka w Berli­
nie przyłapan.. na tem, że sprzedawała mleko, w 
którem było 40 procent wody, skazana została są­
downie na 20 Jni aresztu, z tem, żo areszt ów dla 
•dstraszującego przykładu musi odsiedzieć w oknie 
wystawowem swego własnego sklepu.

Zmarli.
5V Mogilnie imarl nagle współzałożyciel i dłu­

goletni kierownik tamtejszego ..Rolnika5 Broni­
sław J u n k. przerywszy 60 łat

Rfcpertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego, 

feuda 3 hau.: ,-pjgimałioj.

Regertnar miejskiego teatru ludowego.
Dud.: 5 b. m . ;,T a mt e  n V  występ Fr. Fra

ezłęowskiego. —
\ wartćr 6 b. m •. ,.\v e s o ły  s k a r. tł a 1", wo­

do ,vi] K. Knnnlowskiego.

K ł a j o w a  k o m t e y a  i n w a l i d ó w . *

Lwów, 3 kwietnia.
W dalszym i i.ągu abrau konstytuującego zgro- 

Łiadzęnia „krajowej komisy! Q]a opńki nad inwa- 
lidąjri", któri j początek podaliśmy dziś rano, 
godne było zaznaczenia sprawozdanie radcy dwo­
ru B r u c k n e r a  o wyniku dotychczasowej akc -1. 
Podkreśla on wielkie trudności, na jakie akcya ta 
i  początku napotkała, a które usunęła dopiero pro­
pozycja kraj. Czerwonego Rrzj ża. oświadczająca 
gotowość objęcia opieki nad inwalidami wojsko­
wymi w zastępstwie i do czasu ukonstytuowania 
*tą krajowej komisji. Propozycje przedłożono mi- 
nihieislwu spraw wewnętrznych, kl ho ihętnie się 
zgodziło i pryi-znaezyło kredy 100.Olki kor. na 
pierwsze koszta. Powstała na tej podstawie z ło­
na Czmwonrgo Kr/vża sekeya opieki zajęła się 
gorliwie sprawą urządzenia szkoły inwalidów we 
Lwowie, zabierająi na ten cel przeważną część za­
kładu gluekonienij eh za zgodą Wydziału krajówV.- 
g> i kuratoryi. rudzie# polow*- bursy utuuropL- 
gńdn* j przv ul. Kurkowej. Pomiósz.tzeuic jest na 
pizotzło 900 inwalidów z których lóO już przyby­
ło przed kilku dniami, druga połowu przybędzie 
aa 1 ika, dni. Urządzono warsztaty dla nauki śze- 
wstwaC: krawiectwa, ko0zykar»twa, kliiukaiotwa. 
sakpikaroiwa, oraz kur* szkoły ludowej. Kuma 
stolarstwa i ślusarstwa, będą wkrótce otwarte.

Zajęło się urządzeniem doświad zalnycli kursor 
jtńuych w porozumieniu z komendą w ojskow ą

lnunoką dlU- 400 ŁuwalidOW. Kmo dla gajowych
będzie za inkyatywą Wydziału kraj urządzony 
przy wyższej szkme lasowej we Lwowie. Jest. też 
nadzieja, że za zgodą Wydziału kraj. i tady ad­
ministracyjnej kuratoryi fundacji lir. Skarbka w 
Lrohowyżu w skrzydle mieszczącymi warsztaty, u- 
inieścić będzie można około 100 inwalidów dla 
nauki; 50 w 10 różnych warsztatach dla nauki 
rzemiosł, a 50 dla nauki ogrodnictwa i pszc/elar- 
stw a.

W irzcmj'8'u zaadaptowano juz gmach, udzielo­
ny przez gminę izraelieką i najdalej w połowie bie­
żącego miesiąca otwarta będzie szkoła dla 100 in­
walidów. To nadto AYydzial kraj. oddał do dyspo­
zycji szkoły zawodowe, w kiórycL znajdzie po­
mieszczenie kilkuset inwalidów. Zarząd nan tem 
obejmie teraz komisya krajowa. Agendy biurowe 
i kasowośc prowadzi z największą ofiarnością bcz- 
interesow nie i z najlepszym skutkiem Zakład ubez 
pieczenia robotników od wypadnów. Wydział kra­
jowy przy biurze pośrednictwa pracy urządził o- 
sobną sckcyę dla inwalidów.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wii.dumośei, 
poczcm zabrał glos dr Kost* L e w i ck  i i doma­
gał się, aby , dla usunięcia wszeJkich ipiołiitycan/eh 
antagonizmów i tarć" były utworzone dswie 'c  3- 
r ę b ai c s e k c y i '  m a r o d o w e: ’ p o 3 * k a i 
u k t a i ń s k a. * 1

Marszatok oćwiiadiczył, że «ue czuje się po w uł i- 
ny do odywwicdzj na to życzenie, gidyiż propiOzy- 
cyc co do sldad.n krajowej .konńsyi 'Opieki poćiip- 
dzą od namiestnika. R. dw. Briieikne. zaś powołał 
silę na polecenia ininisteitówa Bpraw wewnętrz­
nych, aby dotychczasową sekcyę opieki nad inwa 
lidami z łona „Czerwonego Kr.zy ża" zatrzymać 
jako wyittział wykonawczy z .przybraniem 14 eizion- 
kćw, a munowicie 6 Polaków, 6 Rusinów i 2 ży­
dów. Uzupełnienie tej sekcji w mymienuomy s,io- 
sób jest doorndoim beżstronnośjci. “  ,

Dr Lewicki uńmo to dooaga sic, aby prośbę jego 
przedłożono namiestnikowi, przyczemi żądał, aby 
odpowiadano mu w języku uikmutelkkm ą. nie pol- 
stini. .. .

Następnie maisizaldk jpąztsćHożyl pwz/eyę łtaimio- 
stinlka eo do wyboru trzech wydaiałów wykonaw- 
czycli. Najpimtw crz!o«ików wjalziaki wykoiuawieze- 
go dla okręgu konuiidy wojskowej we Lwowie. 
Urzędowy itytotl lego wydziału będzie lopiewul. 
„Kraj. Stów. Cizerwonego Kiizŷ ża, 'łseikeya oipścki 
naifl iniwaiidamń wojeuiiymi, jako i\yiizial wyko- 
nawozj koniisri krajowej". Przew.odnietwo obej­
muje arcyb. B i 1ŚB z e w s k i, zjastępcatni arcyb. 
ks. T e o d o r o w i cz, ks. wikary generalny 
B i e l e c k i  i prezydyum Czerwonego Krzyża: Pa­
weł ks. Sapiiha, hr. Leon Piniński Podpulk. Ka­
rol Kempski, jako reprezentant c. k. komendy woj 
skowej lwowskiej, i ad ca dworu 1 lcdlcr, profesor dr 
Wiczkowski, dyrektorowie: Fruebtmuim, Janow- 
Eki, Malaczyński, Miczyński, Kłapkowski, Purzyc­
ki, Rozwadowski. Sośniak, Ltarzewski, generał- 
audytor Albinów ski, profesor ' Sochacki, rejent 
OnvszKiev icz, radca dworu liarwiński, inżytuer 
Tatarczuch, radca Sawczyński Z poza grona sek­
cyi pp.: Starosta Ad:un Grabowski, Ir Ferdynand 
Kwiatkowski, Stanisław Henryk lir. Badcni, drWł. 
Stesłowicz, dr Emil Parnas, Jozef 1 oiniiki, Jr Na­
tan Loac-nstein, Bolesław Wysłouch, ks. kanonik 
Tytus Wojnarowski, Bazyli Nahirny, Omelan Sajc- 
r.icz, Lliasiz Kokorudz, Marcm Wierzbicki i Sew. 
Maksymowicz.

Aiydział wykonawczy kom isji krajowej dla o- 
kięgu komendy fortccznLj i wojskowej w Krako 
wic: Przewodniczący ks. biskup Adam ks. S a p  5 e- 
h a. zastępcy prez. dr L  o © wjicepr. nam. i delfc- 
gat Adam F e d o r o w i c z .  Członkowie: repre- 
zemanci komendy fortcczncj pułk. G 1 a s n e r i 
nadpor. C z e r w i ń s k i ,  komendy wojskowej: ge- 
nerał lekarz dr Grossmann i nadpor. dr R o l n y , j  
dalej Witold 11 a u s n  e r  prez. wyższ. sądu kraj.,, 
ks, kanonik W  ą d o 1 n yy-ks, kanonik P o d  w i n, 
Józef l i  o i o s z k i c w i c z, Frtuic. P a s z k o ­
w s k i ,  Kornel P a y g c r t ,  dr Witold Z i e m b i  
c k i, d» Adam Ł e b a  f  z e w s k i, Jan Kanty 1' e- 
d e r o wr i 4 z, ■ dr Samuel T i I I  e s, dóz.ef Ś a r  c, 
W itobl t i s t r o w s k i .  Tomasz J a n i s z e w s k i ,  
elr I* rnest R a n d r o w s k i, Roman I n g a i l e n .  
Wlad. K o w a 1 i k o w S k i, Tadeusz St r y j o ńs k i ,  
Mii hał K o u o p i u s k  i, Slatirycy S t a r  z e w s k i, 
Edward II c r /. b c r g, Jan li a 5 z k a, dr Bron! 
slan D u 1 ę b a, Kae >1 R o l i  e, dr llem yk  S z a  r- 
s k j. Tadeusz l . p s t c i n ,  AYładyslaw P e e .

Df irizydyuiii wykonan czego dla komendy woj­
skowej w P>zrmyślu wybrano: Przewodniczącym 
Wl;u!\ dawa ks. , 8  a p i ft li ę, zastępcami ks. mi- 
trata Bazylicgo L ■■ w i e k i e g o. komisarza ry.ą 
dowego Władysław a ł .  y s z k o w s k i e g o.

t.źE nkon ig: zastępca kuniendj major lioudnei'. 
dr Ttofjl Konnnsz. k,-. prałat l\ln*LsIau Sarna, 
Alfred ]'r;inl:el, Stan. Drozdowski. Andrzej Ali1 
»kn.-v'ioz. Teofil (Jieśluiski. Aleksy Jarema-, dr Rer- 
narl CiStns, dr Jakób Glanz. tir Adolf LkUzius, Ala 
ryan 1 iL-«wlec! ’. Zygui. lir. Zsiinoy .ski. Kim Stii- 
sower, dr ltoman Krnaulsl.i. ks. Tokarski, rejent 
Alneliowi, , i Łkasz iłirl.

Jłl > wydziału dla uh rżenia odezw., weszli: Adam 
K r C e li O w i e i k i Micłrfit L  o ir o p i ń s k  i, Mau- 
ryey s  t r a g z e u 5 k i, Iłoleslaw AA y s ł o u e h.

Dr la jv i'k i żądał, aby do wydz' lu dla ułożenia

SB M

WtoH 'i 89 tli
Jeszezi jouno z impoatejącycii zjawisk, zro- 

dzojiycli pvddz<Łs wojny" akademia wojskowa 
»,» ponycyacii!

C iekaw y ten tweir w ojenny, n oszący  elduLną 
nazwij Kipierwszej polskiej szkoły eJn>]'qżycli«, 
jm) wstał wśród n v y ", c/,usów« pozycy jny  cli w alk 
im a  -łsh zadani" .pogłębienie wiedzy teoretycznej 
w ychow anków . <>raz celow ą k on u o lę  suchego 
akadeun^-kiogei szCJUatyzniu w obliczu rmjisto- 
udej^zfej [>rawih praktycznej — realnych i nioo- 
tzek iw anycii działań w ojennych  tui bagni tym 
toreiiie dzisiej-zyeli o jieraeyj. W  rzędzie w ojon- 
iiio-naukowyeh now otw orów  i sen sacy j. w yw o­
dzących  >:o ze wskazanej kon ieczności ryck ie ­
go spożytkow ania dośw iadczeń wojeittjycli. le ­
g ion ow a  szkota chorążych  zajmuje niew ątpliw ie 
jodu u z irjpuczohtnioj.szycii m iejsc. to uprzy- 
w ib iowane statiowi.dco naszej frontow ej luzeln i 
łskladają się zarówno metod.' nauczania, jak  i 
■dezwykly rodzaj s iu e lu czy .

fbunijająe już sani fakt odbywania regular­
ny ch wykładów i szkolnego przygotowania się 
w gorącej i nerwowej atmosferze frontu, wśród 
częsty ck akirinów i niewygód polo w ego żyeiu, 
zaznaczyć rui loży. że w skład erała profesor- 
driego wchodzą wy łącznie oficerowie sztabowi 
* komc-ndiaine zddzialuw, .poświęcający' się szko­
le  w przerwach pomiędzy operacyanu wojen

odezwy „ybrać trzeci* Uk*aińcó„. M‘«iDi.ałek od­
powiedział, że życzenie to przedłożone będzie na­
miestnikowi. Tropozycye co do składu wydziałów 
wydonawczych przyjęto

Hr R e y  postawił wni^zeu. aby dla lepszego 
wyszkolenia inwalidów’ uruchomiono wszystkie 
szkoły zawodowe rządowe i krajowe, dalej, aby 
w int.-resic ludności inwalidzi, którzy byli samo­
dzielnymi rolnikami, rękodzielnikami lub kupca­
mi, albo ich synowie,'mogli się dostać do domu i 
z a % cl o wal do władz wojskowych, aby się na to 
zgodziły

Dr D u l ę b a  podnosi z naciskiem, aby’ krajowa 
kon isya opieki zajęta się sprawą kursów handlo­
wych dla inwalidów i korzystała z kursów handlo­
wych, urządzanych przez I W . Kólok rolniczych, 
na nizje w e Lwowie i Krakowie, a następnie w in­
ny cn miastach. ‘ " ..

Czli nek AYyuziaiu. kraj, dr B w r ** „ u z i n o- 
w s k i zwraca uwagę, że oprócz inwalidów woj­
skowych jest cały szereg 'cywilnyeh ' inwalidów. 
Statystyka, jaką AYydzial 'krajowy posiada, jest 
bard/i j prważna, szczególnie dużo dzieci uległo kar 
ketwu. Szpitale wykazały liczbo inwalidów cywil­
nych do 2000. Dziś śtan ten jeszcze się powiększył. 
W-dzial krajowy zwrócił się w tej spiawie z me­
nu ryakm do ministerstwa spraw wewnętrzny cli, 
lecz tui tej pory niu otrzymał odpo-wiedzi. Krajo­
wa komisy** opieki powinna się zająć także spra­
wą inwalidów cywlnych, • •. < i
- W końcu hr, P i n i ń s k i  w .zastępsiwic prezesa 

n-CiWonego Krzyża składa j>odziękowanic tym 
wszystkim, którzy z prof. dr, Wiezliowsl un na eże­
le pracowali dotąd w sekcyi Czerwonego Krzyza 
i prąci waó będą nadal w krajowg kdinfjsy j opie­
ki -..id inwalidami, na ezem zakończono posie­
dzenie.

tKoresjiijiułeDf^a „Nowej Refm*i)y'Vj

— 1  kwietnia. 
(Kent i-* l BJUiV 1 ałno-\i okalny . jvompozytorzy: a. 
tyści. 9Czarna kawa* na rodziny legionistów. Sta­
rzy- i nowi członkowie ^Kota amatorów Atol na, na 

scenie zakopiańskiej) '
Ostatni tydzień byl pod znakiem p. Egona Putń. 

w tym tygodniu mieliśmy też sposobność do od­
wiedzenia trzech wieczorów, z któ*ych dwa po­
święcone były na celo dobroczynne, a trzeci był 
zajmującym wysiłkiem dramatycznym. Życie  ar­
tystyczne, wzbogacono żywiołem napływowym, 
rozwija się tutaj, jak raz już wspom niałem , po 
willach i mieszkaniach samotnych: mamy wzorowe 
szkoły śpiew a i gry fortepianowej, a wieki obie­
gają o mającej powstać nowej szkole o zakresie 
Schiynj; przeznaczonej dla młodych talentów.

Sobotni wieczór, do którego • przyłożyć można 
miarę nieprzeciętną, zebrał przed wytworną i licz- 
czną publicznością owo sympatyczne grono któ­
re oddaje się tu śpiewowi i nmzyec. Kwiaty na 
scenie i oklaski wśród słuchaczy przyjiominaly nam 
czasy spokojniejsze, echa szczęśliwej duszy, roz­
kołysanej tylko melodią. Ale oto wśród innycn 
punktów programu wystąpiła przed nami orgaui- 
zatorka koncertu, p, Marya ko.Jowiska, i z przeje.- 
ctó® się oddckłaniow *da pięknie dwa, Wrpólr/.eśue 
wierszo wojenne. -

P. Zuifal odogial swój jRomans*, »ikelude* 
i Bucautóe*; utwory poważnie, 'iinzinńowe, nonn.iiu- 
tyzmein owiane uczucie i umiejętność kompozyto­
ra, oraz talent wykonać.cy znalazły szeroki od 
dźwięk na sak. /  dwóch jego pieśni, druga zwłasz­
cza: »Zloty ranek lśni*, pozwala na duże i nieba­
nalne rozwinięcie zasobów wokalnych. Wc wszyst­
kich jego uiworaeli \,iele było szczerości, skupie­
nia, a nic próżnej prctcnsyonalno.ści.

Pieśni liczno odśpiewały panie: U Smokowska
i Zofia Strzelecka, które wykonały wspólnie duet 
z illufferfh * Fucciniego. P! Smokows.ka jmsiada 
głos w yszkolony , piękny z\. laszeKa w niższych to­
nach, nic zawodzący nigdy i publiczność żegnała 
amatorkę owacyjnie, zwłaśżeza po dodanej nad 
piogram jńośni Karłowicza: »8kąd pierwsze gwia­
zdy na niebie zaświecą, tam pójdę między siwych 
skal krawędzie*. P. Strzelecka pozwoliła nam sły­
szeć' swój sopian koloraturowy, miody i świeży, 
o szerokiej skali, glos, z którego zrobiono już wie­
le, a który da się jeszcze rozwinąć.

AA niedzielę, 2 kwietnia staraniem „Ligi Kobiet", 
a na rodziny logi unistów odegrało kolo amatorów 
■diwiś jed-noaiktówki „Ostatnią ‘ kwadrę" twórcy 
„gwiata łiudćw Paillerona i Jf.oamalykę' ,Ko- 
żiniuna. 1 ubbezność zebral i się na utzarną kawe 1 
popttłu.duh). przy słupkach. Znów było pełno, a wy­
buchu śmiechu budzi] ulubiony pan Kozłowski, 
jako Rajmund w pierwszej, a- żyd faktor w dru 
giej sztuce. Dotrzymywali mu dzielnic kroku da 
wui i znani czluukow ie Kola. panna Zagm tka ja 
ko niluda zona z miodowych fńjMęey i p. Wesfl- 
fowski, jako przyjaek] z Raryża i ob,. wateł Py- 
sitalski. Z nowych członków mile wrażenie sjna- 
uila ]>. Kollondia, a całość- uzupełnili korzystnie 
ji. Kołtuński i Be.yzćrowjćz, jako arebeolog i słu­
żący.

A teraz o Irzccii m jazedstawienin. P. Zając zkuw- 
ski. dyrektor scen w Królestwie, w gorąe.j epo-

co wujiiy łyysląwi! tutaj trudną ćio odegrania^Baj- 
kę o wilku" Atolnara z p. Kozłowskim i p YAere- 
szezyńską. Chęć osiągnięcia pewnego artystyczne­
go poziomu i dbałość o staranne zestawienie sceny 
sprawiły wrażenie korzystne. Sztuka z powodu 
przerw długich przeciągnęła się do wpół do dwu­
nastej w nocy, widzowie jednali pozostali do końca

P o l a c h  p  M o s k w i e  i O r t n b u r c iu .
»D zieiiink  Kjj*»wiski» prizyji-oisi ciekaw ą hi- 

tshoryę ikoitmii polskiej w M oskwie, która  istnie- 
mio »w o  ila tu jo  jekzcze oćl rok i; 1845 AV chwili 
w ybuchu  wo-jny k o lo - iu  polsk a  w  M oskwie li­
czy ła  co-n.ijurniej 15.000 stałej ludnośc-i. O ko­
ło  10 OuO dodać należy żyw iołu niestałego, 
wojsjft™ i przejezkliiycli. Kie w ięcej nad 600 
osób a tej cy fry  jetłnoczy lo  p ięć orgam zacyi 
polskich) katolick ie  T ow aiŁ yślw o dobroczyn no­
ści, istniejące od roku 1885 . »L iunia* Ó 902 
i trzy .stowarzyszenia zaw dzięczające swe p o ­
wstanie erze ayoLnościowej.. Zw iązek kobiet, 
T ow arzystw o gimnastyetzne i 8 toAv. .'Dom  P ol­
ski*. O prócz teg o  uzyskała legatizacyę w  1905 
r. Bratnia Poanoi akadem icka. Organizacye 
te rozw ijały  działalność filantropijną i ośw ia­
tową, c-d r. 1905 w zbudowanej z zapisu gen. 
Alfonsa Szaniaw skiego b ibliotece polskiej obok  
kościoła p a ra fia ln eg o .. - , T

ihzyw iM l«j kolonii od r. 1898 jcs „  niecenas 
A leksander Ledirieki, JAóry wówczais w ybra 
jiy  na jirteesń katolickieg-o T on  arzyst w a D o- 
ibr oczy mno^ei, o d  te j ichwili tsler spjiTW p o l­
skich bierze w sw e Tijot1, a  dzięki Kwym zdolno­
ściom  organizacyjnym , energii* niestriKlzonej 
pracoA-.itośei i inzyTinoćci >v chwili jiizełonio- 
woj, poiwolany je&t jednogłośn ie  n a  k ierow jii- 
ka i jirzeidstawi^ńcla. olbrz.yaniej akeyi ratow ni­
czej. Jemu to zaw dzięcza kolonia* polska '*w  
Aioskwie, że tu p o  raz jiier/wszy zabrzmiało ba­
sie : *-pomoc dla ofiar w ojn y* jeg o  zasługą,
iż centralizuje się tu ca la  dzia ła lność ratow ni­
cza i prom ienie swe. rozsy la po niezm iernych 
obszarach llosy i.

Komitet jurlski dla oiiar wojny za-wiązał jsię 
już w picy irezych fygodr.iaeh po wybuchu woj­
ny. r ierr  o-tnie składał się. z zarządu katolickie­
g o  'Towarzystwa dobroezynniości i tdclegUiCyi 
«;l,uv arzyszeń moKkiewskieh i dzielił się na 4 
wydziały: lazaretowy', uchodźców i rezerwistek, 
rannych i jcńeów, óu-az iinralióów. Krótlco po 
uzyskaniu legabzaoyi jako samodzielna insty- 
ttioya- rozszerzyła się jego działalność jako or- 
ganizacyi opicd<uńę>zej dla tysięcy'jeńców ' i u- 
'•hodźców Dość porównać cyfry. Gdy av p ierw ­
szym roku l  pjny Bilans komitetu rzadko jn-ze- 
Ikraczal miesięctonlie 5990 (rubli, idocboAiz' w 
ostatnich nncsiąeach ubjogłego roku cl o p o ł 
m i l i o n a ,  zamiast. 4 wydziałów zaś liczy ich 
24 i sknpm różne instylueye, zakłady: schro­
niska, szkoły, ochronki, przytułki wariztaty. 
jadłodajnię i  kaplice.

Ta wszystko stworzył komitet polski z  Le­
dnickim na czele i dzięki wyjątkow ym  jego 
zdoiitoćwioan organizacyjnym nnual 'zhaleźćjslta- 
lych Av.s])ółRrawAcnikóAt, AYoibcc- łiieprzoiwa- 
nych stałych zajęć ziisiedzialych w Moskwie 
l\ilakóAV, najwięksay nawet ich wyBllek nic 
byiby w sianie oibjąć żej .systematycznej, cią­
głej pracy, jaka od rana d.oi nocy się rozwija 
At rozbeznyeh rozgaJęzicni-ich i zakładać,h, nio­
sących ąiomoc ofiarom wojny.

N a szczęście w raz % falą uchodźców  n ap ły­
nęła do MoUkwy w ie lk a  ilość ludzi zdolnych 
i w yszkolonych  w rozm aitych kierunkach. —  
Tocijągnigclo ,'ich ido. mppółudźkuhi oi.ie ty lk o  
dato m ożność stw orzenia sm inisterynm  polsk ie­
g o*  i  ws7.y'sttii.iemi sw ym i działami, łe,c:z równo*- 
cześnie zapew niło przybyłym  s-odakom ww/.noóe 
jiirtiSj, a. }:ofr'zebującyin .» n ich  m ożność za­
robienia na utrzym anie i przetrw anie ciężk ie ­
g o  czasu na obczyźn ie . AA obdb d o ść  prob le­
m atycznie Interpretow anego przez -władze u- 
stępu uikazu o w olnym  w yborze m iejsca i  m-o- 
żiiiośei zarobków ania« pociągn ięcie obeop od - 
danyeh* do w spólnego. mJrodowego warsz-tatn
pracy było dla nicłi ostatnią deską .ratunku. 
Odległość jir-ze&tmni i kunieezuość szukania 
cbleba po-za granicami kraju w niezcui nie 'osła­
biła gorącego przy wiązania i szczerej miłości 
kolonii do macierzy. — . Dzięki t-yan objawom 
przes/lo Ti.OOO ueliodżcow dozna je dziś bfBp 
pośrCilńjo- opieki i j/omo-ry. Kolmni-i polska w 
Moskwie jiokazała. żc niemniej od roda'ko.w w 
kraju kocha w.-ąióliu ideały narodowe i u wiei
nej służbi? dla o jczy zn y  na- wwbodźct wie pra­
gnie spłacić swói dług jazy wiązani i.

O życiu kolonii polskiej w i h - 1* u b u r ę  ii
ci*'kawe szczegóły  opow iada w >/.iemi L ubel­
skiej }K.wieli obyw atel awto)y a e k i.1 przybyły  
-w ieżo z. tego miasta, do Lublina.

8iala ko-limia ]miska w (Sw ibU fgd jest bid 
liev.ua i składa s-ie luzewaźnie  ■/, my.ę-dników. 
pnśrod -knYryeh jest mtwef dy gnitarz, mianowi-' 
eie wiee-gtubernaf oi orenbmi-ki, p. Konwin 
Ibofrnirski. Ina-t znanego w liktrszawii adwo-

_8 roaa. 5  K .w iania lg lg .

kata praysięghgo. Dolaey owi, jak. opowńada

rtującemi. i ’<«d tym względom orenbursey 
Polacy nie różnią się od wszyfetikioh Polakówę 
zaimies'Ztkująe;> ch w7 ltosyl czas dłuższy z ewo- 
jej własnej nie przymuszonej woljwlla karye- 
i t  'Ęlko i'wynaradawiających się bańdzo szy­
bko w mniejszym lub większym stopniu. Gdy 
rozpoczęła się ewakuacja rola-ków z granig 
Królestwa Polskiego, w Orcnburgu znalazło się 
-ich (ewakuowanych) około 2000, zaś tz-w. »bic 
żeńców* t. j* wychodźców, znalazło się tam 
również około 2000. • Tych cMatnieh p-omie- 
'szerono w  baralrach, » -zarządzie których znaj­
dowali nię początkowo Polacy, ale ci -po jr. 
kiemś nieporozumieniu z lekarzem1 barakoArym, 
Rosyanincm) w’yeofali rjo. AV barakach wazun 
ki były ledwie znośne, był jednak dach 
nad głową i jakie takie pożywienie, wydawa­
ne na raoimnelk skarbu.
' Polacy ewakuowani. - którym ma podstawie 

poświadczenia, polskości, wydanego pmzez miej 
.loowych Polaków, pozwolono pozostać w Oren- 
burgu, -zorganizowali Koanitet polski, wydział 
pośredni-etwa pracy i jadłodajnię <p n. liSkP 
wianka*. \V jiracąch t-ycli instytncyj z miej- 
scow/eh Polaków ozynniejszy udział biorą pp. 
JĄ^zka, adw prz. i Kaczyński, dyrektor ban­
ku, zaś « pośród ewakuowanych pp. Kacz-o- 
ruwsflci, AlacicjewAski i Baranowski. )! ozdziałom 
zasiłków nncsćęcznycb (po 8 do 10 rb.) wyda 
wanycli pmzoa ko-nsula-t amerykański Połakom, 
poddanym airstryackim i pruskim, czynnie zaj- 
moAyał się p. Czaanocki a Zamojski ego.

Wydział dostarczania pracy umieścił cporo 
Polaków na posada-eb. opibżniony-eh z pow-odu 
pcubiorÓAA do wojska, ale udilcboduArey-r. miej 
seowi wyzysltałi sytuacyę i płacą pracowmi-kotn 
Polakom mato, a yr każdym razie ztuaoznie 
mniej, niż płacili ?-swoim* ludziom. Prócz te- 
g'o założono pralnio, warsztaty szewwkic i kra 
wirekie. w którreb znajdowali prace zaro- 
bc-k. ' ■ • >  r i  v — --.i r.4 ?- ee*
■ Ltosunok ludności rosyjskiej i wlad? do Po­

laków poddanych austayackick i pruskich byl 
dość życzliwjy gdy Nie-mców traktowanio 
wprost wTogo i uńe pozwnla-nn im zamiesz-k: 
waó w  Oenburgu, wysyłając icłi na. wioś. — 
Obecnie Polakom, poddanym austryaokiin, nii 
mającym kwalifiinieyi do służby wojskowej z* 
względu na w'iek i stan zdrowi... pmzwalają wy­
jeżdżać zagranicę na wymianę z jeńcami cy­
wilnymi, poddanymi rosyjskimi, internowany'- 
mi w Anet rył e-

Z tego to Avłaśnie skorzystali i p. X., po­
dawszy’ -o-diuiśną prośbę do gubernatora oreM- 
bur.;ki*egc. —  Odpowiedź przychylna nadeszła 
względnie prędko i 30 srycznijf b, r. pan X. A’*y- 
jechat przez Riazań (lo M-oakwy, gdzie w koM- 
siilac.o amerykańskim, opiekiijąeyan się obe­
cnie poddanymi arisrry aokiini, otrzymał -pa.- 
szporl, oraz bilet avoilnej jazdy na. -część drogi.

Otrzymawszy nic bez trudu wszystkie potny 
bno dokumenty i papie,ry, p. 2 wraz z 15- 
letnim synem wyjecliał do Bicdoostrowa-, a 
stamtąd przez Tomcio, Haparawdę, Fitoldiolm, 
Malrnii, Trelleborg, SaBsniiz, Berlin, Bodenbach, 
Choiceń do Krakow a, po dwu i pół miesięcznej 
podróży.

^  V}d^0wiB<3ialny rMł»Ktor:

M i u i u U  K « H B f . U u b L

W ydsw ftji

N a d e s t a i n f t .
(A n yn id f w ływi datelc ale a«b(H   od rMakcyi.]

B ł. p.

P f ^ l a  G r o s s m a n ^ w n a
ziBŁila 28 raarea 1910 r. 

Poj:z*b odbył się dnia 31 marca b. r. 
na em*marzn c.tntealnyui w Wiedniu. 
O tem v  głębokim smutku pogrążeni ro­
dzice zawiadamiaj i  wszystkich Przvjt eiół 

i k a a jo » jc ł i .

\Viedeii. 2 kwietnia 191G r.
IX  Gtorg Siglfasse Nr. 11. 

[ i  W jlk t l*  i Karolina G rosm anow ie.

D E P E S Z A ! !
Jad*; we czwartek w łecaór ck, V ledrna.

Ihzyjniuję du zubuwi-enia iofereay handlu-we i 
techniezme.

Inżynier Czarnowski, tilica Rakow tekŁ L. 9 .
- - - - - - -  ■ . . 290 J-2
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nenii przy jeżdżą ją .y  Ji *kaijelńi'i wjuuei z oku 
pór., nie rzadko przed, lub po liieliezpie-./.iiej 
jrtitroli Również umteryHJ szkolny wujeimp-po- 
lowym charakterem w rijfeem ftie udbiogl od 
typn swycłi -profesorów, 'ą  to marzy a.spirauei 
ofit.-rscy pełniący oięikif cKużbę frontową od 
dwudziestu miesięcy na \\>vyslkidi terenaeli le­
gionowy cli walk. dawno w uznaniu zasług i 
zdolności kantyilaci do srebrnoj gwiazdki ofi­
cerskiej. ■

( ‘ll0t> w djókowe i zdolności bojowe elewów 
najlepiej charakteryzuje fakt, że na 45 irycho- 
wanków szkoly, 15 z nich zasiada na wykła­
dach z chliibncmi wstęgami medali -Maleczno- 
ści na piersią cli. poczas gdy także reszta, z nie- 

'"znomi wyjątkami, jest w jirze.declniu zaszczy­
tnej dekoracyi za waleczne .zachowanie *ió wo­
bec niejn-zyjae-iela i inicvat\wc. okazana pod­
czas trudnych walk.

Rzecz oczywisu, że w tych waruiikach po­
ziom wykładów jest -niezwykle wy-sdki i  zasa­
dniczo odHUenny od analogicznych  prac w szko­
łach przedwojennych, o:perujacydi foriynlisty- 
ką i cudzimii doświaJczenianii. Tutaj każdy 
profesor i słuchacz dyipomije kopalnią wia- 
snycb przeżyć i nienia miejsca ni evzasu na kwie­
ciste frazesy, rozwadniające pokojową, skromną 
tre; ć. ścisłość wy rażeń i budowa wykładów jest 
w szkole chorążych prosta i zrozumiała, słucha­
cze w znakom itej większości -przyszli nie dla 
przyswojenia sobie rzeczy bezwzględnie no 
wy cli, lub nieznanych, jest to bow iem  raczej

zgromadzenie ludz: .przciprouudzających wspól­
nie kontrolę* przoiytyeb doświadczeń ■ w o je  u- 
•nyeli i pozyskujących tutaj liujn laściwsze ra­
my dla su ej wiedzy praktycznej.

Nauczanie z reguły odbywa się na U- wła­
snych przeżyć wojennych, opowiedzianych 
przez ijetlncgo ze słuchaczy i bywa "lusdrowRfiJ 
ż\ w cmi wynikam odbytej bitwy, gótyczJvi, lub 
patroli. AYykladająi-.y zawsze -podkreśla zna­
mienne momenty przedsięwziętf j wyprawy, pro­
stuje odcbylenia. które wywołały ujemny rezul- 
tal, pogłębia .przyczyny umożliwiające 'zwycię­
stw o. oraz rozsnuwa i udostępnia spósoby, któ­
re -pozwoliłyby na przeprowadzenie tej samej 
akcyi innemi środkami i z innym r'zulfatcm.^ 
AYszyisey 1'iorą żywy udział w wykładzie, każdy 
poszczególny słuchacz, a nierzadko i prolcsor, 
■przyswaja sobie nowe spo-mby walki, których 
praktyczuo-ść i celowość -może być lad^godziuti 
wypróbowana na karkach ...ni przy’jaciela. Bo­
gactwo przykładów i niezwykle metody nau- 
ezauia ściągają do polowej akademii liczuycłi 
słuchaczy z pośród wyższych oficerów, którzy 
zasiadają na najdalszych lawkącli t. zw. galeryi 
i niejednokrotnie juzyczyniają się przy rozwią­
zywaniu zawiłego problemu woji nnego opowie­
ścią z własnej pi.tktyki bojowej, i

Inieyatoreni i kuratorem szkoły jest szef 
sztabu, kapitąu AYłodzimierz Z a g o r s k i ,  ko- 
mcaidantem administracyjnym stary Karpal- 
'•■zyk, jcde-i. ze zdoby wców Kimpolungu na Bu­
kowinie —  kapitan Bolesław R u t k o  w S1- i-

K w i szkoły obliczono na dwa miesiące, zaj-yia. 
z wyjątkiem niedziel i świąt., trwają codziennie 
od fi rano do 9 wieczór, przyczem na «anic wy­
kłady zarezerwowano 38 godzin tygodniowo, 
na musztrę 3 godziny. A\T skład kolegium profe­
sorskiego wchodzą następujący oficerzy:

Kapitan Zagórski: 'Taktyka wojenne gry i
ćwi< zenia puktyczne w terenie-.:; ' kap. Kłce- 
berg: ?Nan-ka o amderyi i organizacya wojska'.: 
kni>. Nowakowski: Uroń i fcalijtykn*jąjforu-
eznik AYiimner: vlnstnikcya teclmic/.na -i miner- 
śt.woe: .por. Kleelierg: 'Terenoznawstwo ; por. 
dr -Mirecki: >Admiiiistracya wojenna*: .p ó ł.
Sladki: iAlusztiu. regulamin połowy i wewmetrz- 
nv* : ippor. Snuileń: K urs prowadzenia kance-
laryi*.

Niażależ.nie. od -zajęć pnktyczno-teoretv- 
czuyeh w gmachu szkolnym, pełny komplet slu- 
cliaezy-i profesorów rusza raz iv tygodniu na ])0- 
zveve któregoś z -pułków legionowych i tam. 
niemal pod okiem nieprzyjaciela, rozbiera po­
między sobą poszczególne zadania; część przy­
byłych udaje się na patrole, by wrócić ze szki­
cem pozycyj nieprzyjacielskich —  reszta w tym 
samym czasie, na mocy otrzymanych meldun­
ków, wydaje dyspozycje bojowe.

Na to ostatnią umiejętność ciało profusorskio 
zwraca ispecyalnu uwagę, pragnąc w przykzłych 
ofi-cerow wpoić zdolność precyzyjnego i jasne­
go rozkazywania —  owe podstawowe zasady 
zwycięstwei.

Jak  z teg o  zestaw ien ia  w y n ik a ,  u w z g lę d n io ­

no w -programie -zajęć szkolnych  rzeczy  najnie-

dów  m ieszkają w szkole j prowadza żyw ot p o ­
łow o wojskowy-, \V.4 a<ią o 5 rano na g lo s  po 
buciki (.strzelecl.o-legioim wy he-jmil. w ykonany 
przez trębacza kom pani5 sztabo w ej), koń cz.ą po­
wtórki o 9 w ie-ezorcm, g d y  ::Ifetraite« doje  
znać. żc cisza ma niebawem zapanowai w U F  
g ionow ic. . - „

Egzamina k o ń co w e  od!*ędu się w pior wszy eh 
dniach maja. w obecności kom endanta L egio­
nów. Rm hal-skiego i zaproszony -di do k o ­
misy) pułkow ników  leg ionow ych : w ych ow anko­
wie którzy i tę ostatnia próbę pom yślnie w y­
trzym ają, opusz.czą frontow ą uczelnie z. paten 
tem c h o r ą ż e g o ,  w zględnie, jak  głosi termi­
nologia u rzęd ow a , oficera leg ionow ego N il ki. 
rangi.

. l*rzyip\iszc'zać należy, żo polny kom plet szko­
ły zdzierży w ym ogom  kom isyi i Legiony pol­
skie zyskają now ych  czterdziestu pięciu u kwa 
lifikow anyeh i zahartowanych w boju kom en­
dantów . -którzy uniknąwszy bolesnych peregry- 
nacyj Piotra R o z lu ck io g o  w  ro sy jsk ie j w ynafa- 
dawi i jącej katow ni, we w ł a s n e j -szkole nauczyli 
sit w alczyć o Polski honor i sukces i godnie p o ­
prowadzą waleczne , szeregi na zaszczy,.:ia 
śmierć, lub zwycięstwm .’

.AA' końcu marca 1919 . i NEL.
  :— o—-------  —

7  dru kam i L ite ra ck ie j w K rak o w ie, u lica Ja g ie llo ń sk a  L ’. 1 0 . R ząd ca  drukarni L  K . G órski.


